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IZA BE LA ŻBI KOW SKA

– Już wcześ niej spot ka ły mnie we
Wroc ła wiu przy kro ści, ale to zda rze -
nie by ło naj gor sze. Po bi to nas, choć nie
zro bi liś my nic, co mog ło by spro wo ko -
wać spraw ców. Zo sta liś my na pad nię -
ci tyl ko ze wzglę du na ko lor skó ry – mó -
wił „Wy bor czej”, a po tem są do wi Pa -
trick (na zwi sko do wiad. red.).

Jest in for ma ty kiem, do Wroc ła wia
przy je chał na stu dia przed bli sko 10 la -
ty, a dziś pra cu je w jed nej z tu tej szych
firm. W czer wcu ub.r. wy brał się ze
zna jo mym na mia sto. Ba wi li się w klu -
bach w Pa sa żu Nie pol da. Ko ło godz. 6
ra no wy szli przed je den z klu bów, by
tam po roz ma wiać ze zna jo mą.

Po bi cie 
– Za u wa ży łem, że z in ne go klu bu

wy szło dwóch męż czyzn. Gdy nas zo -
ba czy li, za czę li się zbli żać. Je den znich
wy cią gnął och ra niacz na zę by, ja kie go
uży wa ją bok se rzy, za ło żył go, a po tem
wy ko nał gest, jak by szy ko wał się do
wal ki. Zdą ży łem je dy nie po wie dzieć:
„Ro ger, uwa żaj”, ale by ło za póź no. Ko -
le ga do stał z pię ści w twarz, prze wró -
cił się. Za czą łem ucie kać, ude rzo no
mnie w szy ję i w rę ce – opo wia dał po -
bi ty.

Uda ło im się uciec do jed ne go zklu -
bów, w któ rym by ła ochro na. Gdy na -
past ni cy zo ba czy li ochro nia rzy, do klu -
bu nie wesz li, za to za czę li przed rzeź -
niać ob co kra jow ców, wy ko nu jąc ge -
sty, jak by na śla do wa li mał py. Obaj też
krzy cze li obel gi pod adre sem czar no -
skó rych męż czyzn. 

– Mie liś my „wypier... z ich kra ju”.
Krzy cze li też: „Mu rzy ni po win ni zgi -
nąć” iże „za je bie... was” – re la cjo no wał
Pa trick przed są dem. 

Je go ko le ga wez wał po li cję. Pa trol
szyb ko po ja wił się na miej scu, ale
spraw ców już przed klu bem nie by ło.
Po li cjan ci wraz z po bi ty mi za czę li ob -
jeż dżać cen trum. Kil ka ulic da lej po -
bi ci roz poz na li na past ni ków, ci zo sta -
li za trzy ma ni. – Gdy po li cja ich aresz -
to wa ła, wciąż nas wy zy wa li – za zna czył
po bi ty. – Nie wy cho dzi my już z ko le gą
wie czo ra mi z do mów, bo i my się ko lej -
ne go ata ku – do da wał.

Prze pro si ny 
Wroc ła wia nie sta nę li przed są dem

za po bi cie na tle ra si stow skim. Wczo -
raj po zło że niu przez Pa tric ka ze znań

za koń czył się ich pro ces. Gdy oby wa -
tel Kon ga skoń czył opo wia dać o zda -
rze niu, obaj oskar że ni wsta li, by go
prze pro sić.

Ka rol M. (on za a ta ko wał ja ko pierw -
szy) mó wił: – Chcia łem pa na i ko le gę
prze pro sić. Jest mi bar dzo przy kro, ta
sy tu a cja to był in cy dent, ni gdy wię cej
się nie po wtó rzy – za pew niał.  Je go ko -
le ga Pa weł K. tak że prze pra szał po bi -
te go: – Ża łu ję te go, co się sta ło. Chciał -
bym pa na za pew nić, że z mo jej stro ny
nic pa nu ani ko le dze nie gro zi. Chciał -
bym, by się pan czuł bez piecz nie. 

Wstyd 
Skru cha oskar żo nych nie wy war -

ła wra że nia na pro ku ra tor Jo an nie Ha -
ra si mo wicz (zna nej z pro ce su her szta
ki bo li Ro ma na Z. To ona przy go to wa -

ła akt oskar że nia w związ ku z książ ką
„Jak po ko cha łem Adol fa Hit le ra”).
– Przez za cho wa nie ta kie jak oskar żo -
nych nie mo że my czuć się w na szym
mie ście bez piecz nie, a już na pew no
nie mo gą tak się czuć ob co kra jow cy.
Oskar że ni za a ta ko wa li bez żad ne go
po wo du. Choć w rze czy wi sto ści po -
wód był: ko lor skó ry. Tyl ko przez wy -
gląd oskar że ni bi li ich pię ścia mi po gło -
wach icie le. Nie bez zna cze nia jest fakt,
że oskar że ni tre no wa li kick bo xing.
Wstyd mi opo wia dać, w ja ki spo sób
oskar że ni po ni ża li oby wa te li Kon ga.
Wy zy wa li ich sło wa mi, któ re wstyd mi
dziś przy to czyć, po tem za cho wy wa li
się jak mał py, tak pry mi tyw nie, że ze
wsty dem dziś o tym opo wia dam. Tłu -
ma czy li, że to przez al ko hol, ale ja ka
ilość al ko ho lu odzie ra czło wie ka ze

wszyst kich ha mul ców i pro wa dzi do
za cho wań tak po zba wio nych god no -
ści? Wstyd mi za nich przed ob co kra -
jow ca mi iprzed spo łe czeń stwem – mó -
wi ła pro ku ra tor, do ma ga jąc się dla pro -
wo dy ra ka ry pół to ra ro ku wię zie nia
bez za wie sze nia i 2,5 tys. zł na wiąz ki,
a dla dru gie go oskar żo ne go ro ku wię -
zie nia i 500 zł na wiąz ki.

Na wró ce nie 
Po tem sąd od dał głos ad wo ka tom

wroc ła wian. – Pro ku ra tor ma ra cję. Ten
czyn był, de li kat nie mó wiąc, ob rzy dli -
wy. Oskar żo ny mi kie ro wa ły ni skie, nie -
god ne po bud ki. To praw da – mó wił.
– Pro ku ra tor nie wspom nia ła jed nak
o dal szym cią gu tej hi sto rii. O tym, że
oskar że ni zro zu mie li, cze go się do pu -
ści li. Ka rol M. zro zu miał, że nie moż na
dzie lić ioce niać lu dzi ze wzglę du na ich
ko lor skó ry czy po cho dze nie. Dla te go
pró bo wał się z oskar żo ny mi skon tak -
to wać, apo tem prze pro sił ich przed są -
dem. Dla te go uwa żam, że ka ra wię zie -
nia by ła by ra żą co su ro wa iwno szę owy -
mie rze nie ka ry wza wie sze niu – mó wił
je den z ob roń ców, do da jąc, że spraw -
cy są mło dzi i ni gdy nie by li ka ra ni za
zda rze nia zwią za ne zra siz mem (je den
z nich miał spra wę dot. nar ko ty ków).

Sam Ka rol M. prze ko ny wał sąd:
– By łem ra si stą, ale zmie ni łem swo je
po glą dy.

– Oczy wi ście, nie po win niś my go -
dzić się na te go ro dza ju za cho wa nia,
a to po stę po wa nie jest lek cją to le ran -
cji – mó wi ła ob roń czy ni Pa wła K.

Sąd z uwa gi na za wi łość spra wy
odro czył ogło sze nie wy ro ku o ty -
dzień. �

Wię zie nie za ra sizm
–Wstyd mi opo wia dać, w ja ki spo sób oskar że ni po ni ża li oby wa te li Kon ga. Wstyd mi za nich przed ob co kra jow ca mi
i przed spo łe czeń stwem – mó wi ła pro ku ra tor, do ma ga jąc się bez względ ne go wię zie nia za ra si stow ski atak

Mię dzy na ro do wa Fe de ra cja Na rciar -
ska pod ję ła de cy zję, że Szklar ska Po-
 rę ba nie zor ga ni zu je w 2016 ro ku za-
 wo dów Pu cha ru Świa ta w bie gach
na rciar skich. Fe de ra cja mia ła za strze -
że nia, że tra sy bie go we na Po la nie Ja-
 ku szyc kiej są zbyt wą skie, a pro fil pęt li
do sprin tu – ma ło atrak cyj ny. Dy rek tor
cy klu za wo dów o Pu char Świa ta Pier-
 re Mi gne rey w li ście prze sła nym do Pol-
 skie go Związ ku Na rciar skie go wska zał
rów nież na du że ry zy ko zwią za ne
z bra kiem zma ga zy no wa ne go śnie gu.
De cy zja spo wo du je, że w Pol sce ki bi ce
nie bę dą mo gli na ży wo oglą dać wal ki
Ju sty ny Ko wal czyk z ry wal ka mi. – Nie-
 ste ty, oś ro dek w Ja ku szy cach od sta je
od tych naj lep szych w Eu ro pie – przy-
 zna je se kre tarz PZN. �A

Wię cej – s. 12
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Pa trick: – Po bi to nas, choć nie ro bi liś my nic, co mog ło pro wo ko wać
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AN NA TA TAR
STO WA RZY SZE NIE „NI GDY WIĘ CEJ”

Cie szę się nie tyl ko zte go, że spraw -
cy sta nę li przed są dem, ale prze de
wszyst kim dla te go, że pro ku ra tu ra za -
żą da ła dla nich ka ry bez względ ne go
wię zie nia. Od lat ob ser wu je my śro do -
wi ska na cjo na li stycz ne i fa szy zu ją ce,
któ rych człon ko wie wręcz ko lek cjo nu -
ją wy ro ki ska zu ją ce ich na ka ry w za -
wie sze niu, nic so bie zta kich orze czeń
są dów nie czy niąc. Ka ra wię zie nia bę -
dzie jed noz nacz nym sy gna łem, że nie
ma w Pol sce przy zwo le nia na po gar -
dza nie in ny mi i ra si stow skie ata ki. �
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